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Tiamo to wychądzi codziennie oprócz nie- 
as i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskicgo. 
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Część Urzędowa. 
Ceny zboża. w czterech gatunkach na targowicy 
w Hlepurzu przy Krakowie sprzedawanego, 
d. 19120 Lutego, 1. 2. Earn 4 
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PERDER 


Rzepaku ..[18|—][16|—] — |—-|—|— 
Przekonaji się o powyższych cenech zbo- 
ża i oryginał jak zwykle.podpisali: 
eszke, Nastyrkiewicz W.G, WII. 
Goiębiowski K. T, 


Ceny. bydła. z largu.d.12 Stycznia 1838 r. 
Wół, ważący, fuot. 590, sprzedąny za złp. 
171. funt. 450, złp. 157, funt. 400, zlp. 144, 
funt. 3UD, złp. 90. Krowa średnia tłusta funt. 
300, złp, 72. Cielę” średnie ważące funt. 41, 
zip. 4: Wjeprz,kaymny średni złp. 66, chu. 
dy, złp. 42, 
Przekomali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał juk zwykle podpisali. 
Peszke. Nagiurkienicz W: G: VII 
Golebiquski K, T. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 804 ciągnieniu dnia 24 Lutego 1838 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępnjące numera: 

40. — 57. — 84. — 43. — 39. 

Przyszłe ciągnienie 805 przypada dnia 28 

Lutego 1838 r. 


— Kraków. — 
TOWARZYSTWO DOBROCZYNYOŚCI 

Zeszłej zimy pod przewództwem uproszo- 
nej JW. senatorowćj Mieroszewskićj, fun. 
duszem z loteryi fantowćj, kassę ubogich 
znacznie zasilony miało; poświęcenie się tój 
zacnćj pani, jako też uproszonych do jéj 
pomocy szanownych i o dobro cierpiącćj ludz- 
kości troskliwych Dam krakowskich, przy 
twojej względna publiczności szczodrocie, naj - 
poinyślniejszym uwieńczone zostało skutkiem. 
Wracając do przewodniczenia pracom i czyne 
nościoin mającem na celu przyniesienie ułgi 
nędzy i pomnożenie funduszu przytułku ubo- 
gich, (obejmującego już przeszło 400 osób 
i 70 dzieci na Zamku), JW. hr. Józefowa 
Wodzicka vprosiła szanowne poniżej umiee. 


szczone damy do zbierania fantów na lote- 
ryą, corocznie w tym chwalebnym celu się 
układającą, z pełną ufnością w twojćj łaska- 
wa publiczności pomocy. — Tow. dobroczyn- 
ności by odpowiedzieć swem powołaniu za- 
wiadomia niniejszóm szanowną publiczność, 
iz w środku postu zwykłe ciągnienie losów 
nastąpi, upraszając jak najujrzejmićj, aby 
chcąc się przyczynić do etarcia lez tylu nie- 
szczęśliwym i ckazania swćj wdzięczności 
poświęcającym się Damom, z szczodroty swej 
mające być ofiarowane na loteryą fanty, u ni- 
żój wyszczególnionych składać raczyła. Dzień 
i sposób ciągnienia po zebraniu fantów ogło- 
szonenii będą. 
Kraków dnia 18 lutego 1838 roku. 
Fr. Salezy Gawroński, 
Prezydujący w Tow. Dob. 


Damy do zbierania fantów uproszone. 
JWW. Badeni Regentowa, 

» Florkiewiczowa, 

35 Gołaszewska, 
Hallerowa prezesowa Senatu, 
Kochanowska Jacentowa, 
hr. Krasińska kasztelanowa ; 
Krzyżanowska Adamowa, 
Mieroszewska senatorowa , 
Mieroszewska Karolowa, 
hr. Potulicka, 


= hr. Roztworowska Zofia, 

1» hr. Soltykowa Antoniowa, 

Rh Wolffowa senatorowa, 

4 hr. Wodzicka Józefowa. 
— — — 


Cześć Polityczna. 
— Z Wićdnia 7 Lulego. — 
Donoszą z Kronstadtu w Ziemi siedmio- 
grodzkiej, że wydarzone tam na d. 23 sty- 
cznia o g. 8 m. 21 wieczarem mocne trzęsie- 
nie ziemi, zrządziło znaczne szkody w tem 
kwitnącem mieście. Liczne domy tak mocno 
ucierpiały, że stały się niemieszkalne, amię- 
dzy główniejszemi, kozzary i wojskowe gma- 
chy gospodarcze; wtych ostatnich pozawalae 


ły się wszystkie piece. — W miasteczku 
Tartlaudie, w skutku trzęsienia na tymże sae 
mym dniu przypadłego, zawaliła się wieża 
kościelna. 

— Paryż 5 Lutego. — 

Pan Arago był obrany deputowanym z 6 
okręgu miasta Paryża i z Perpignan. Gdy 
za ostatnióm oświadczył się miejscem, 60 
wyborców szóstego okręgu udało się w dee 
putacyi do pana Lafitte ofiarując mu opróż- 
nione miejsce. Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że zostanie obranym. 

— Dnia 7 Lutego. — 

Zapewniają, że król postanowił dodawać' 
ze swojćj szkatuły, odmówione przez izbę 
deputowanych 4000 franków wdowie po je- 
nerale Damremont i jego dzieciom. 

— Algier 20 Słycznia. — 

Z Oran i Bona nieprzywiozły ostatnie stat- 
ki parowe nic nowego, a przynajuwnićj nie 
ważnego. W Oran można Żyć teraz za umiar- 
kowang cenę, a na tamtejsze targi dowożą 
wszystkiego nad potrzebę. Przebywający ta 
jeneral Rapatel, udaje się tam za dni kilka 
dla objęcia dowództwa tamtejszćj prowincyi. 
Inżenierowie francuzcy w Arzew, zajęci są 
teraz wielkiemi tamże robotami, cv zdaje 
się upoważniać do mniemania, że rząd fran- 
cuzki obrał sobie Arzew za punkt ważnych 
zaliładów, jako miejsce, mjące ze wszystkich 
brzegów pólnocnćj Afryki, najlepszą i naj- 
bezpieczniejszą przystań. 

W prowincyi Konstantynie panowala nie- 
przerwana spokojność. Mówiono, że ukła- 
dy z Achmet-Bejem, znowu zozpoczęte zo- 
stały. — Niedawno zdarzył się wypadek, że 
między obozami Drean i Neszineya, zamor- 
dowano Żołnierza z legii zagranicznćj któ- 
ry opóźnił się w pochodzie za oddziałem swo- 
im. Pokazalo się, że mordercą był Arab z 
możnego pokolenia Merdass, które wydało 
zabójcę bez najmniejszego oporu, chociaż 
posłany po niego oddział spahów, z kilku tyl- 
ko składał się żołnierzy. W chwili jednak= 
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że, kiedy tamtejsze okolice w chodzą coraz 
więcej w karby prawego porządku, miasto 
Bona stało się od niejakiego czasu widownią 
najśmielszych zbrodni. Bardzo znaczna li- 
czba wychodniów z wyspy Malty, tam się u- 
sadowiła. Leniwi i niesposobni do koloni- 
zacyi, utrzymują się powiększćj części z 
szachrajstwa lub najinują się na tragarzy, a 
tak miasto to zostało napelnione gromadą 
luzaronów neapolitańskich, brudnych i na pół 
nagich, przy głodnym zaś żołądku, do wszyst- 
kiego złego gotowych. Nieuplynęło miesią- 
ca, a wydarzyło się już w Bona przeszło 40 
gwałtownych kradzieży, kiedy tym czasem 
policya jest bardzo niedostateczna i źle u- 
rządzona. 


— Londyn 3 Lutego. - 


* Królowa napisała do hr. Münster, jedne-. 


go z synów nieboszczyka króla, żeutrzymu- 
je Wyznaczony przez stryja swego etat dla 
dzieci tegoż, to jestpo 1200 fnt. szt. na każ 
dego syna; a pe 500 fnt. szt. dla każdej cór- 
ki rocznie, 

Wiek życia teraźniejszych ministrów na- 
szych jest następujący: Pierwszy minister lord 
Melbourne, 58; lord Cottenham, 58; lord 
Landsdowne, 57; lord Duncannon, 56; lord 
John Russel, 45; lord Palmerston , 53; lord 
Glenelg, 54; lord Holland, (kanclerz w Lan- 
caster), 64; lord Minto, (min. marynarki), 
55; lord Liechfield, (pocztmistrz jeneralny), 
42; pan Spring Rice, (min. skarbu), 47; Sie 
J. Hobhouse, (kontroli indyjskiej), 50; lord 
Mulgrave 40. Wiek ministra handlu, pana 
Poullet Thompson, niepodany. 


Donoszą z Gibraltaru, że d. 16, miało 
tani miejsce mocne wstrząśnienie ziemi, je- 
dnakże bez zrządzenia szkody. 

Dnia wczorajszego nastąpiło drugie odczye 
tanie bilu kanadyjskiego w izbie wyższej, — 
W izbie niższćj, tegoż dnia, odczytano drue 


gi raz bil o reformis władź municypalnych 
w Irlandyi, 


— Z Washington 6 Grudnia. — 

Dnia wczorajszego wydał prezydent van 
Buren odezwę, w której wzywa wszystkich 
obywateli Stanów Zjednoczonych , kterzyby 
obowiązkowi swemu nchybili, ażeby wracali 
w spokoju do domów swoich, ponieważ każ- 
de naruszenie neutralności w Stanach Zje- 
dnoczonych, pociągnie za sobą uwięzienie isu- 
rowe ukaranie winnych, a nadto ci z prze- 
kraczających przepisy prawa, którzyby dostali 
się w ręce Anglików, niebędą przez władzę 
Stanów Zjednoczonych reklamowani i żadnej 
z ich strony opieki spodziewać się nie mają. 
Odezwę taką wydał prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych z tego względu, ża poprzednie 
odezwy gubernatorskie krajów Newjork i 
Vermont, oraz wszelkie usiłowania władz cy» 
wilnych zjedooczenia, okazały się tak dalece 
bezskuteczne, że zamiast spokojnegn zachoe 
wania się, nieprzestawano dowozić powstań- 
com ze Stanów Zjednoczonych wszelkiego ro- 
dzaju potrzeb, broni i amunicyi. Zarazem 
przesłał prezydent kongresowi poselstwo z 
Żąduniem rewizyi istnących praw względem 
stósunków obywateli Ameryki północnej æ 
krajami zagranicznemi, z przyczyny, że wła- 
dza wykonawcza nie posiada dostatecznej no- 
cy aby przeszkodzić pogwałceniu neutralno= 
ści, któreby mogło wprowadzić snadnie rząd 
W mocne zawikłania i spory z krajami za- 
granicznemi. W senacie zdawała się więk- 
Szość przychylna wnioskowi, a niektórzy z 
członków oświadczyli, że wojnę z Anglią, 
uważaliby wielkiem dla Stanów Zjednoczo- 
nych nieszczęściem. W izbie reprezentan- 
tów wynurzyto kilku członków swoje współ- 
uczucie za sprawą Kanadyjczyków, w jednej 
atoli i drugiój, odesłano wnioski prezydenta 
wydziałowi spraw zagranicznych. — Prezy.- 
dent wysłał tymczasem dzielnego oficera, to 
jest jenerała Scott, na granicę, z poleceniem 
ażeby wszelkie związki z powstańcami zer- 
wał. — W innem poselstwie prezydenta do 
kongresu, donosi tenże w wyrasach pełnych 


umiarkowania o wypadku zdarzonym pod 
Schłosser, co przypisuje wyłącznia towarzye 
szącym wojnie wypadkom nieprzewidziabym. 
=> 
ROZMAITOŚCI. 
Napoleon w Rochefort, 
(Ciąg dniszy). 

Projekt mój na prędce ułożony, był na», 
stępujący: Jacht Magdalena, pod duńską ban= 
derą, zbudowany w Kiel 1812 roku, naów- 
CZAS W celu krążenia przeciwko Anglikom 


na morzu Baltyckićm, przyjął ładunek wóde 


ki przeznaczonćj do Ąmeryki. Opatrzono go 
we dwie expedycye: jednę do Kiel, drugą 
do Ńowego Jorku. Na dnie okrętu, między 
dwoma rzędami beczek z wódką, umieszczo- 
no pięć beczek próżnych, wewnątrz wyma- 
teracowanych , ażeby na przypadek przetrzą- 
sania mogło się w nich pięć osób ukryć. W 
kajncie pod kominem angielskim były drzwi 
kryte do komunikowania z miejscem, które 
opatrzono dostateczną Żywnością na dni 5. 
Swieże powietrze było wprowadzane dn ke- 
czek za pomocą rur bardzo kunsztownie u- 
rządzonych i dobrze ukrytych, mających wy- 
chód pod łóżkami znajdującemi się w kaju- 
cie. Tak przygotowany okręt, miał się u- 
dać. do wyspy Aix (1) i tam zarzucić kotwi- 
cę pomiędzy malemi statkami oczekującemi 
na wiatr pomyślny dla puszczenia się w dro- 
ge- Tam dopiero miano potrzebniejsze rze- 
czy i sprzęty pasażerów na okręt wiado< 
wać, a skoroby już wszystko gotowe by: 
ło, puścić się z wiatrem pomyślnym dla 
wypłynięcia z cieśniny Bieton pomiędzy lą- 
dem stałym a wysepką AiX, 8 następnie dla 
skierowania się do wyspy, Noirmoutier (2), 


C1) Jestio mała wysepka pod Rochefort, nalezyca 
do departamentu Doluej-Charonie, mająca na- 
rownie dawniej przez Anglików źburzoną. 
teraz odbudowamą. 


(3) Noirmoutier, wyspa z miastem (egoa nazwiska 
ip przystanią dit rhniych okrętów. Miasto li- 
azy 3000 ludności, a cala wyspa, mająca 12 nil 
kwadr., 8000.' Naleky do departamentu Wandei. 


nie 


z tamtąd zaś do Quessant, jako panktu wyj- 
ścia na otwarte morze. Udając się tą dro- 
E3» było podówczas niepodobieństwem chye 
bić w zamierzonem przedsięwzięciu , ponie- 
waż Anglicy stali jeszcze przed Garanną i 
u wnijścia do cieśniny d'Antioche, a zatćm 
w stronie zupełnie przeciwnćój, — W samój 
rzeczy, potwierdził to skutek, ponieważ jacht 
Magdalena odbył tę drogę z najzupelniejszóm 
bezpieczeństwem , dniem pierwej przed niee 
szczęsnem udaniem się cesarza na okręt Be/- 
lerophon. W całej żegludze nie natrafił rze- 
czony jacht ani na jeden nawet z krążących 
nieprzyjacielskich okrętów. 

Skoro plan mój został ostatecznie przes 
jęty, zlecił marszatek Bertrand hrabiemu Las 
Cazes, ażeby wszystko cokolwiek do wyko- 
nania tego planu być jeszcze potrzebnem moe 
gło, beż odwloki przyspieszył. Panowie Roy, 
Bré et comp. z Rochefort, zostali przezna» 


„ czeni do nsiadowania okrętu i do wygoto- 


wania stósownych expedycyj. Je aam wzią- 
łem zresztą na siebie dopelnienie tegp WBzyst> 
kiego coby jeszcze załatwić należało. Żeby. 
zaś najmniejszego nieobudzić podejrzenia, 
przebralem się za kapitana ż północy. Sta» 
tek był zupelny, bp nawet jeneral Bäcker, 
wienczas dopićro dowiedział się, że ja, nale 
Żę do marynarki franęuzkiej, kiedy, cesarz. 
Napoleon już udał się był ną pokład angiel- 
skiego okręty Bellerophon, przy którejto spos. 
sobności rzekł do mnie: »Ubolewam kapie 
(anie, Że gorliwością zwoją naraziłeś się niee 
mało: plan twój, winieniem to przyznać, go- 
dzien był lepszego losu,< (D «ca, ta), 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 19 do dnia 20 Lutego. 
Walewski Ferdynand, Rzowska Elżbietu, Chronos 
8ki Kanty, z Polski; — Rzowski Kacimierz, Muszyń- 
aki Jozef, Wąsowicz Xawery, Morzczęńęki Fr,. Skór- 
kowski ob., z Gakcyi, = ae 
Wyjechali z Ki rakowa, 


Zygmuntowicz Bronisł,, Stadnicki Fel., do Galicyi, 


A aM 


